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OhacHE: i przy .".*a moda
Mamy w  tej chwili dwie mody, 

lttn ią , która prawdopodobnie  
prreałuży  sw oje panowanie — i 
jesienną, która jak  zwykle poprze 
dza kalendarz i w  drugiej poło
w i 6 sierpn ia ukazuje się już  w 
pełnym, bojowym  rynsztunku.

Pośw ięcim y zatem kilka slow  i 
jednej i d rugiej Modzie, obie Do
wiem  są aktualne. N a  te ostatnie 
npa 'nc dni, polecić m oina w  szcze 
gófności m ezm:erm e praktyczny  
łfcfy^l, a  jednocześnie bardzc „lei 
n i", elegancki i świeży.

Jest nim b.ała, pikowa! jeaw ab  
na  w  kw iaty ; lub ,cire‘‘ w  efek
towne barw ne desenie —  bluzka 
iakiecik. noszona ze spódniczką 
w ełn ianą lub jedwabną

Bluzeczka ta, jeżeli jest pikowa, 
m a sportowy fason ; Kołnierzyk  
wykładany, dw ie kieszonki po bo
kach, kokardę i rząd guzików, sta 
Bowiącyeh zapięcie sprzodu. b luz  
ka nakrada się na spódniczkę i 
jest n biodrach obcisła i pi z y trzy 
m ana pascczk!em. Rękawki są 
krótkie, zaopatrzone niewielką, 
sterczącą bufką.

P ikow a bluzka rooio też mieć 
eharaKter żakiecika, w  tym wy
padku zaopatrzona jest wyłogam i, 
aapięta sprzodu, wcięta w  stanie 
i bez paska.

Bardzc dużo takich łjluzek -  ża
kiecików jedw abnych i „cire" w  
barw ne kw iaty spotyka się wszę
dzie, *arów no na ulicach Paryża, 
Jak a wćd 1 na letniskach. Snód- 
sicsKa moae ciemna, do b ia łe j 
bluaectiH —  czarna.

P R Z Y S Z Ł A  M O D A
Poświęćm y kilka słów  przyszłej 

m odz.e; ceehą charakterystyczną  
jes ennej M ody jest wielkie zasto 
s o la n ie  aksamitu, jako przybra
nia okryć i sukien.

Rolę, jaką dotychczas gra ło  fu 
tro w  okryciach —  aksamit uzur
puje dla siebie —  a zatem w  je - 
s ;ennych płaszczach kostiumach  
zobaczymy aksamitne kołnierze, 
wyłogi, paski, kieszenie i mankie
ty.

Aksam itne kołnierze są szero
kie, luźnie otaczające szyję, ■wyło
gi m aią nowe zupełnie kształty, a 
m ianowicie są to szerokie aksa
mitne pasy, idące od kołnierza ao 
dołu, prcstego, luźnie puszczone
go płaszcza. Zobaczymy nawet ta
kie oryginalne kombinacje, jak  na 
przykład wciete żakiety trois- 
ąuarts wełniane, których przód  
jest aksamitny.

Aksam itne suknie będą m iały  
wielkie powodzenie, a wełniane  
tualety przystroją się aksamitne- 
mi aplikacjam i, nałożonemi z jed
nej strony stanikuMub spódnicy.

Czy nie jest efektowna ? nad
zwyczaj dystyngc waną ozdobą w i 
zyłow ej wełnianej sukni — aksa
mitna aplikacja, przedstaw iająca  
wiązankę kw iatów  i umieszczona 
z lewej strony stan ika7

Takie aplikacje w  form ie tu li
panów, chryzantem lub liści, u- 
trzyinane w  tym samym tonie co 
sunnia, robić będą fu rorę  tej je-

J a k  u n i e w i n n i o n o  w  S t a n c c h  Z j e d n o c z o n y c h

Syna słynnego Muraia?
Obaj synowie słynnego wodza na

poleońskiego, Murats, Achilles i Lu
cjan, po śmierci oica przenieśli się ao 
Stanów /jednoczonych i nawet w tym 
kraju wielkich niezwykłości uchodzili 
u  znanych wszędzie oryginałów.

Starszy, Achilles, odznaczał się za
miłowaniem do prób i doświadczeń 
w  zakresie kulinarnym. Lucjan znany 
byl z niebywałego lenistwa.

Pewnego dnia, gdy siedział, poło
żywszy nogi na stole, w  bardzo wy
godnym fotelu, wypadło mu ust 
eyg-.ro. Na szczęście ukazał się na 
werandzie stajenny, do którego Mu
rat zawołał:

—  Jim! Podni slć to-1 podaći
Stajenny z oburzeniem odpowie

dział:
_  Sam to zrób, leniwcze!

Taki brak szacunku oburzy1 gruba
sa. Sapiąc, podniosi nogę i dat Jimo
wi niezbyt łagodnego kopniaka. Sta
jenny pooiegt natychmiast do sędzie
go i zlotyl skargę o uszkodzenie cia
ła.

Grubas musiał stawić się w  sali 
sądowej, Ledwie wszedł, sięgnął ol- 
brzjmią chustkę jedwabną i wycie
rając rozczemienioną twarz, zauwa

żył:
_  Oh, panowie, co za upali Można 

zdechnąć!
Jim poe-anowil wyzyskać tę actnę

i powiedział do sęaziow przysięg
łych,

Widzicie, panowie, co za bydla
ka mam za panai A jakie to leniwe 
i brutalne i Czy można dopuścić, aby 
wolny Amerykanin dal się znieważać 
przez takiego łobuza?

_  Eh, głupstwo —  zamruczał Mu
rat   przywołałem ciebie tylko do
porządku.

  Przepraszam, panowie, —  wmie
szał się tym razem .sędzia — _aie czy 
sześć Kopniaków można nazwać przy
wołaniem ao porządku. )esx tc już 
uszkodz :nie ciała.

  Co? Sześć kopniaków? —  za
czął się śmiać Lucjan Murat. —  To  
zupełnie wyiączone. Jestem przeciw
ny nadmiernym wysiłkom, chcę jed
nak panom wyraźnie udowodnić, ze i 
bez tego byłoby niemożliwe, abym 
dał mu Sześć kopniaków.

To powiedziawszy, Lucjan Murat 
podniósł swą ,topę o'brzyma i opuś
ci! ją na stoi św.adKÓw.

-—  Gdybym — oświadczył —  dał Ji 
mowi tym pedalikiem sześć kopnia
ków, nie żyiby już napewno Został
by zmiażdżony, sprasowany, i napew
no nie stałby ttraz przed wami, pa 
nowie sędziowie!

Sędziowie przysięgi1 pokiwali gło
wami i wydali wyrok uniewinniający.

(W ,

P o d r ó ż u j
s a m o lo t e m

£
sieni I Przypuszczać ' można, ż« z 
czasem zyskają one na śmiałości i 
staną się ciemniejsze lub jaśn ie j
sze niż tualeta, lub nawet stano
wić z nią będą kontrast! „U n‘y 
a que le prem ier pas qui coute"—  
pow iada francuskie p rzysłow ie ; 
tyiko pierwszy krok jest trudny; 
każda nowość musi pokonać pew
ne trudności, zanim zyska prawo  
obyw atelstw a — chociaż ta ostat
nia napewno znajdzie odrazu go 
race zwolenniczki.

Zresztą, jak zobaczymy aa ry
sunku N i .  2-gi, ap likacje zaczyna 
ją  mieć szerokie zastosowanie, 
tem oryginalniejsze, że, jak w i
dzimy na modelu, wełniane paski 
nałożone są na koronkę.

Ostatnie modele letniej mody 
w skazują ju ż  na nowy kierunek 
mody, a m ianowicie na przybra
nia, które w  całej pełni zakwitną  
w  jeJen i, będziemy miały wybór 
pomiędzy wyżej wspomnianemi 
aplikacjam i i w ielką ilością zakła
dek i płisowań, barJzo oryginal
nie pomyślanych i przytrzyma
nych poprzecznie idącemi mniej 
luo w ięcej widoeznemi ściegami.

Fa łdy  i p lisowania m ają za za
danie nadawać w ielką szerokość 
spódnicy, której obwód stanowić 
będzie kontrast z cienkościa sta 
n u !

re u góry przecięte są poprzecznie 
idącemi ściegami, co tworzy kar
czek.

Kokaida, odpow iadająca kolo
rem jednej z barw  deseniu, uroz
maicona jest plisowanym  „grze
bieniem " z organdi. Rękawki są 
krótkie i sterczące ku górze.

Spódniczka składa się również  
z zakładek luźnie puszczonych u 
dołu, u góry zaś, podobnie jak w  
staniku, przeciętych poprzecznie 
biegnącem i ściegami, które two
rzą szachownicę, i poszezuplają w 
biodrach, gdyż przytrzym ują moc
no zakładki.

Szercki pasek, odpowiadający  
kokardzie, uzupełnia tę elegancką  
sukienkę.

Rys. N r. 1. Model firm y Jenny.

W izytowa sukienka z jedw abiu  
w  kolorowy deseń. Stanik jest ca
ły  przybrany zakładeczkami, któ

Jak d&st o piękną lin ię
podczas wywczis&w

Rys, N r  2. Model firm y Jenny.

Bardzo strojna i szykowna w i
zytowa tualeta z czarnego jedw a 
biu matowego Rękawy i karczek 
są z koronki; oryginalne przybra
nie tworzą ap likacje wycięte w  
ząbki z tego samego m aterjału, 
nałożone na karczek i umieszczo
ne u dołu luźnie puszczonych, sz<- 
rokich rękawów.

Aplikacje te sprzodu twtnzą za 
okręglony kontur, styłu zaś ułożo 
ne są w trójkąt.

Spódniczka dość wąska, składa 
się z „decoupe", tworzących kar
czek i wąski przód, u dołu w idzi
my poprzecznie idący nas z koron 
ki, przybrany aplikai jam i z tego 
samego m aterjału  co suknia.

Pasek ozdobiony jest trzema 
motywami ze sztrasów.

F rancin t

CZY DOBRZF ZESZŁAM ?
Gay w  czasie urlopu czy wakacyj 

mieszkamy w hotelu lub pensjonacie 
i kitka a nawet kilkanaście razy na 
dzień wchodzimy na pierwsze mb 
drugie piętro, albo schodzimy ze 
schodów do hoielowego hoiiu, w któ
rym zgromadzeni są wszyscy. Jeżeli 
jestesmy zgrabne, zwinne i lekkie, to 
sciiouzen e ze schodow nie krępuje 
nas wcale, gdyż możemy jak słynna, 
sześćdziesięcioletnia Cecil óorel, za
pytać z Kokieterią, po zejściu z mo
numentalnych, oświetlonych tyaiącz- 
nemi światłami schodów paryskiego 
musie - nallu. —  Czy dobrze ze
szłam?"

Jeżeli nie jesteśmy lekkie, wchodzę 
nic a nawet schodzenie ze schodow 
jesi dla nas prawdziwą próbą i oglą
damy się za windą, unikając poży
tecznej gimnastyki. Trzeba przytem 
zauwazyć, i i  mc tak nie zdradza wie 
ku, jak szrywnosć kolan, me pozwą 
łająca na pełne wdzięku zbieganie ze 
stopni.

podane poniżej ćwiczenie, wyko
nywane codziennie, pozwoli natr na 
te popisy zgrabności ,nada gibkość, 
króra nas zachwyca u tancerek 
wschodu, u arabek i brunatnych có
rek Jawy lub Tahiti!

G IBKOśC BIODER

Biodra nabierają gibkości, ładnych 
kształtów i wężowej niemal g.ętkośc1 
dzięki następującemu ćwiczeniu:

Sto my prosto, s rękami opartem 
na biodrach i zginamy lekko prawe 
kolano wystawiając jeanoczesnir ie 
we biodro, caiy ciężar ciała spoczy
wa wtedy na Itwej nodze; następnie 
zginamy lewe kolano i wysławiamy 
prawe biodro, ciężar dała znajduje 
się na prawej nodza.

Są to dwa pierwsze, elementarne 
ruchy; po Kilkunastu razach, kieay 
ju i dobrze wiemy o co cnodzi, wy
konujemy te ruchy w  następujący 
takt. liczymy ,raz" wystawiaiąc le
we biodro, „dwa" wystawiając pra
we biodro 1 „trzy - cztery" wysta
wiając znów lewe biodro, a zatem 
dwa pierwsze ruchy są szynkie, po 
nich zas następuje pauza odpowiaoa- 
jąca dwum taktom „bzy - cztery". 
Po czem znów następuią dwa szyb 
kie ruchy „raz" i „dwa“ wyKonani 
przy wystawieniu prawego biodra i 
lewego, i znów pauza, ale na pra
wem biodrze. I tak dalej.

Robimy zatem wyżej wymieniony) 
rytmiczny ruch bardzo iatwy sarn w 
sobie; kiedy umiemy go równomier
ne i harmonijnie wynonywac, doda
jemy jeszcze ruch naprzód, a miano
wicie, licząc „trzy - cztery* wysta
wiamy łewe biodro i jednocześnie po (

suwamy naprzód lewą nogę, która 
czyni ruaiutki krok, następnie licząc 
„trzy - cztery * i wysławiając prawe 
b.udro rob my mały krok naprzód pra
wą nogą.

Połączenie ruchów biodrami i ru
chu naprzód, zachowując jednocze- 
śn.e taki, me jest lak laiwe jak s.ę 
zdaje; rytmiczność i zgraoność rego 
meus;anne”o wygmama s.ę, przypo
minającego wężową giętkość, naby
wa się dopiero po dłuższem uprawia
niu ćwiczenia, które zawierają zasad
nicze „pas egzotycznego tauca „óe- 
gin“.

Kiedy umiemy iść naprzód jedno
cześnie wyginając modra, możemy 
też robić ruch wtyl i coiać się; liczy
my zatem „trzy -  cztery*' i wysta
wiamy lewe biodro, czyniąc jedno, ze 
śnie lewą nogą krok wtyi i tak dalej.

PIĘKNA LINJA

Nad zgrabnemi, giętk<emi bioara- 
mi wznosie się powinien radnie zary
sowany biuścik; następujące ćwicze
nia, wzmacniając muskuiy piersiowe, 
podniosą i nadadzą młodzieńczy 
ksztah piersiom.

Stajemy wyprostowane, odrzuca
my ręce wtyl składając je jak do mo
dlitwy i zacissając mocno, następnie 
staramy się, żeby łokcie jaknajbar- 
dziej zbliżyć do siebie Można dojść 
ao tego, żeby łokcie zetknęły się i  

sooą. Możemy zauważyć, że przy 
tym ruchu piersi podnoszą się dzięki 
pracy podtrzymujących je muskułow,

Li/rugie ćwiczenie, ooskonate rów
nież; polega ta położeniu obu rąk 
na głowie, kto/ą rtzymarny prosioj 
me zdejmuje rąk z głowy odrzucamy 
łokcie jaknajdalej w tył; ruch ten 
wykonujemy dwadzieścia razy.

Trzecie ćwiczenie, barazo skutecz
ne dla piękności biustu i jednocześnie 
dodatnio wpływające na unję azyl 
jest następujące:

Stoimy wyprostowane z rękami 
podmesionemi do wysokości pieisi. 
Końce palców obu rąk stykają się, 
diome zaś są oddalone; wykonujemy 
rękami nagfy, silny, dośrodkowy 
ruch, jakgdy byśmy chciały jaknajsd- 
niei oprzeć jedne palce o drugie, C o - 
baczymy, iż przy tym rucnu piersi 
podnoszą się, muskuły ramion pra- 
cuią, szyja również zyskuje na obję
tości, dzięki czemu skora wygładza 
się, a bruzay i zmarszczki stają się 
niewidoczne.

Poświęcamy w czasie wakacyj 10 
— |5 minut najwyżej na podane tu 
ćwiczenia, nie pożałujemy tegr ma<e- 
go wysiłku, który wynagrodzi nas 
ładną łormą ciała i zgrabnoscią po
staci.

W . Langer

Owce w  płaszczykech
dla uchroni enia wełny przed kurzem

Australijscy hodowcy owiec doko
nali wynalazku, mającego na celu u- 
ttrzymame w  czystości wełny. F'o- 
meważ owce, spędzające całe swe 
życie na pastwiskach, są bardzc 
brudne i zakurzone, więc skutkiem 
tego ich wełna, nawet po dodktad- 
nem wymyciu, nie może os>ągnąc ce
ny, jaką niewątpliwie płaciliby kup
cy gdyby wełna bvła czysta z natu
ry.

Aby mteć więKSzy zysk z b<n 
dowii owiec, wlaścicele olbrzymich 

1 stad wpadli na pomysł wynalazku, 
który polega na kurtkach, przec'wko 
kurzowi- Kurtk; te przylegają do
kładnie do skóry, dzięki czemu weł
na jest czysta, błyszcząca i miękka. 
W południowej Australji ponad 
50-000 owiec chodzi już w tych kurt
kach.

N O W E L K A  m E D Z ^ E L r t h

S p a l o n y  l i s t
Helena siedziała przed b iu r

kiem s «  zmarszczontmi brw iam i, 
gTyząe nerwowo obsadkę p ió ra ; 
przed nią leżały dw ie kartki bla- 
do-niebieskiego papieru i zaadre
sowana koperta A le  trudno je j 
było  zabrać się do p iśan ia ; na
gle  jakaś dobra myśl przyuzła jej 
d a  głowy, gdyż uśmiechnęła się 
naw pół - czule i nawpół - i-onicz-' 
nie i zaczęła szybko pisać dużem, 
energicznem pismem:

„M ój najukochańszy-Stachu-!
Przeczytaj ten list spokojnie, 

nie w vdając  żadnych okrzyków, a- 
Bi pomruków n ie zad o w o len i; ja 
też postaram  Ci się spokojnie i 
rzeczowo opowiedz;eć co zaszło.

W iesz, że mamy w  letnisku W ., 
nie chcę wvm .eniać jego nazwy, 
w illę  i ogród, które są ukochaną 
oaza mego męża, w każde święto  
niezależnie od pory roku, de
szczów lub chłodu jeźdźm y  spę
dzać w  tem ustroniu w olny od za
jęcia czas. Pomimo Twoich próśb  
pozostania w W arszaw ie  na Św ię
ta Bożego Narodzem a —  m e mo
głam  tego uczynić w  żaden spo

sób M ój mąż byłby się nigdy na 
to nie zgodził; gdybym była uda
ła chorą, byłby mnie z mieszka
nia nie puścił, co uniem ożliwiało  
nasze spotkanie. Zresztą sprow a
dzony doktór meomieszkatby pra
wdy w ykryć! Jak widzisz, mu
siałam  ulec t pojechać na święta  
ćo W .

W łaśn ie  zajęta byłam dogląda
niem pakowania rzeczy, kiedy 
przyniesione mi T w ó j list. Duża, 
ciężka koperta, a w  niej Tw oje  
kochane pismo, na którego sam  
widok ogarnia mnie wzruszenie... 
Nic m ogłam powstrzym ać się od 
rozerwania koperty, a jednocześ- 

j n e m yślałam , że muszę ukryć się 
gdzhś, w  najdalszym pokoju, że
by spokojnie list Tw ói przeczy
tać.

j Al 3 w  tej chwili na progu sta
nął mój irąz  Zdążyłam tylko list 
w sur«.f do torebki i powiedzia
łam ool n ochetnia: .

-  Ciot’;3 M atylda przysyła Ci 
j ozdr w  * nia.

—  C otka M atylda zawsze nie 
<k  po**ę w ybiera  się z pisaniem  —

u ip c w !ct-z!a! mój mąż —  zostaw  
czytanie ploteczek, jakiemi ciebie  
niezawodnie o tdarza i zajm ij się 
lepiej podróżą. Za dw ie godziny 
pcc.a* odchodzi.

N ie spóźniliśmy się na pociąg i 
przyjechaMimy około piątej po
południu io  W . Dorożka zawiozła  
ra s  d, naszej w illi, ale jakież by
ło nasze zdziwienie, kiedy zoba
czyliśmy okna ciemne, i bram ę  
zamkniętą. S*rót nie czekał na 
nas przed domem, jak zwykle.

—  Przecież M arcin musiał one- 
gdaj mój lisi otrzymać, cóż się to 
stało, że domu nie przygotował 
na nasze przyjęc!e —  mówił mój 
mąż w ysiadając z dorożki —  na 
szczęście mam wszystkie kiucze

W eszliśm y do m ieszkania; wy
dało mi się ono dziwnie ponure, 
ogień nie palił się na kominku, 
na stole nie czekała na nas go
rąca berba+a i w iejskie przysma
ki. Staliśm y pośrodku stołowego  
pokoju, bezradni, nie zdejm ując  
okryć.

M ilczałam , żeby nie robić mężo
w i w yrzutów  za tę niefortunną  
w y-raw t- m  . św ’eA"  oow ietr-ą ", 
tem bardziej. że myślałam  z gory
czą, jak rozkosznie mogtam w  
W arszaw ie  to popołudnie spę
d z ić . P raw da, Stachu? . Zagry

załam w arg i, bo na płacz mi się 
zbierało.

—  Pójdę do sąsiadów, dowiem  
się co się stało z Marcinem —  
rzekł mój mąż —  i wyszedł po
śpiesznie, czując, te moje nrlcze  
nio nie wróży mc dobrego W ró 
cił po chwili oznaj‘m iająe, że M ar
cin dostał wczoraj silnego ataku 
ślepej kiszki i przewieziono go 
do szpitala na operację.

—  W raca jm y  do W arszaw y !  
—  zawołałam .

—  A leż cóż znowu, ludzieoy  
nas w yśm ieli! Przedewszystkiem  
niema D ociągu , musimy wiec dcc 

tu spędzić. Jutro sprowadzę ko
goś do posługi, a dziś wieczór bę- 1 
dziemy sami gospodarowali N a j
p ierw  należy rozpalić ogień, znaj
dziemy tu wszystko co potrzeba.

Istotnie drw a były przygotowa. 
ne. a nawet gazety dla rozpalenia  
ognia, ale były one tak przesiąk
nięte w ilgocią i chłodem, że pa
pier tlił się tylko i zapałki szły  
jedne za drugicm i bc-skuteczme.

—  N ic z tego nie bedzie —  rze
kłam —  gazety sa w ilgotne.

— N atu raln ie  — m ruknął moi 
mąż —  ale czyż nie mamy z soba  
pap:eru ?

Otóż nie, w  walizkach nje m a-i

my nigdy żadnych papierów , gdyż 
wszystko co wozimy, pudełka, o* 
buwie znajduje się w elegan 
ckich, płóciennych torebkach;
przeczytaną gazetę mój mąż pozo
staw ił w wagonie. Trium fow ałam  
w duchu z zakłopotania mego 
męża,

—  Poczekaj —  rzekł nagle —  
masz w  torebce list od ciotki M a 
tyldy D a j mi go

Osłupiałam . N ie  spodziewałam  
się takiego w yjścia z sytuacji.

—  L ist od... ciotki Matyldy... —  
powtórzyłam  z przerażeniem.

—  No tak! Przecież go już prse 
czytałaś! N ic tam ciekawego ani 
m ądrego pewnie nie ma. N ie bę
dziemy go chowali do archiwów  
rodzinnych dla przekazania po
tomności* A  w  tej chwili odda 
nam nieocenioną usługę !

Możesz wyobrazić sobie. Sta
chu. co się ze mna działo! Nie  
mogłam mężowi dać Tw ego  listu, 
a przytem ja go jeszcze nie prze
czytałam 1 A  ty wiesz, jakim skar
bem jest dla mnie każdy list od 
ciebie—

—  No daj mi tep list —  nie
c ierp liw ił się mój mąż,

Odsunęłam  go od kominka

—  Ja sama ogień zapalę —  rze
kłam wyciągając Tw ó j list, tak, 
żeby go nie widział. M usiały te 
kartki .być bardzc gorące, bo o- 
gień buchnął natychnrast"...

*
• •

W  dwa dni po wysłaniu swe^-o 
listu, opow iadającego szczegóły  
wyjazdu na wieś, Helena otrzyma 
ła odpowiedź. Czytając gorące i 
pieszczotliwe słowa, zapewnień a  
miłości i tęsknoty, uśm iechała się 
radośnie i trium fująco.

Bo trzeba wiedzieć, że w je j o- 
powiadam u o zniszczeniu dla roz. 
palenia ognia na kominku —  nie 
było ani słowa praw dy! List ten 
przeciwnie przeczytała ona od 
początku do końca —  był on bar
dzo nieprzyjemny, pełen wyrzu
tów za ten wyjazd z W arszaw y  
na święta, zaw iera) różne groźby, 
z sm arna stosunku i tak dalej.

Ten list byłby rzucił cień na 
ich stosunek nie powinien zatem  
istnieć miedzy nimi, i dlatego He
lena pomyślała, że Stach zapo
mni go, jeżeli będzie przypusz
czał że ona go nie przeczytałaf 
Odpowiedź jaka przyszia upewni
ła ją  w tem,

M...ira


